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Z przesyłką pocztową: 
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CENA OGŁOSZEN: „Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Mate ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszu 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia 
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Restauracya 


W. ŚWIDWIŃSKIEGO 


Księży Młyn, Przędzalniana X 64. 
W niedziel : 
Sierpnia” Koncert w ogrodzie 
Orkiestry akc. tow. Heizzel & Kunitzer. 


Restauracya otwarta do 1-ej w nocy. 
Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje się 
bezpłatnie. 749r 


Wejście bezplatne. 


Wejście bezplatne. 
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Bunt wojskowy w Finlandyi. 


Depesze od paru dni donoszą o wrzeniu 
wśród wojska, jakie wybuchło w Sweaborgu 
w Finlandyi. Wiadomości te — urywkowe -— nie 
pozwalają dotychczas skreślić bodaj przybliżone- 
go obrazu wypadków, oraz ich przebiega.  Posil- 
kując się wiadomościami pism petersburskich ide- 
pesz, przesyłanych zagranicę przez koresponden- 
tów cudzoziemskich, dochodzimy do następujące- 
go zestawienia faktów: 

Bunt wybuchnął w ubiegły poniedzialek. Ha- 
slem wybuchu był pogrzeb żołnierza z oddziału 
minerów; opowiadano głośno, że żołnierz ów był 
ofiarą zbyt uciążliwej slużby wojskowej. Widząc 
ogólne niezadowolenie, dowódca kazał rozbroić 
200 żołnierzy. Było to wieczorem. 

Rozbrojenie oddziału minerskiego wywołało 
wrzenie wśród artyleryi fortecznej. Około go- 
dziny 10-ej wrzęnie to przeszło w bunt jawny. 
Żolnierze artyleryi zaaresztowali kilku oficerów, 
utwórzyli na poczekaniu własny zarząd, zajęli 

„wyspy Michajłowską, Artyleryjską i Iżenierską, 
zawładnęli wszystkiemi kartaczownicami, znajdu- 

. jącemi się w warowniach na tych wyspach, Ko- 

` munikacyę telegraficzną i telefoniczną  przer- 
wano. 

3 Noe z poniedziałku na wtorek przeszla w gro- 
zio najstraszniejszej. Władza wojskowa sprowa- 
dziła z pobliskiego Helsingforsu cztery kompanie 

. piechoty i dwie strzelców. Wywiązała się wal- 

' ka. Zbuntowani strzelali na miasto, aby nie do- 
puścić do nagromadzenia większej ilości wojska, 

We wtorek bunt przeniósł się do koszar ma- 
rynarskich w porcie Hielsingforskim. - Żołnierze 
marynarki wywiesili czerwoną fiagę. Równocze- 
śnie ostrzeliwano warownie na wyspach, zajętych 
przez zbuntowane wojsko. Strzelano od strony 
jądu i z okrętów wojennych od strony mo- 
BA Warownie zbuntowane odpowiadały strza- 

ami. a 

Władze zarządziły odcięcie półwyspu Swea- 

porg od Helsingforsu, ustawiając pomiędzy mia- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów 
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stem a zbuntowanym portem silne oddziały pie- 
choty. K 

Przez cały wtorek, oraz w ciągu nocy na 
środę trwała bezustannie wymiana strzałów po- 
między wyspami s resztą twierdzy. Wedlug de- 
pesz z llelsingforsu, ofiarą strzałów padło po 
obu stronach około 500 osób zabitych i ran- 
nych, 

W środę nad ranem strzaly przycichiy. Wo- 
bec. przerwy -w komunikacyi pomiędzy Helsing- 
forsem a Sweasborgiem, niema dokładnych szcze- 
gółów, dotyczących wyniku walki. Jedna z de- 
pesz zapewnia, że bunt stłnmiono i aresztowsne 
znaczną liczbę żołnierzy i osób cywilnych, nie 
zaznacza jednak, czy wszystkie forty zbuntowane 
zdobyto, czy też jeden z nich. Prawdopodobniej- 


| 


szeń jest to ostatnie, dalsze bowiem depesze znów. 


mówią o bombardowaniu fortów. 


Warownia Sweaborg, jedna z najsilniejszych 
t w Rosyi, zwana «Gibraltarem pólnocy», leży nad 
; zatoką Fińską, w bliskiem sąsiedztwie z Helsing- 
f forsem, stolicą Pinlandyi. Cała warownia skła- 
da sig z łańcucha kilkusastu wysp, oddzielnie 
obwarowanych. Większych wysp jest pięć.  Ko- 
munikacyę utrzymują między niemi za pomocą 
mostów. Wyspy te stanowią główne ośrodki w 
pierścieniu warowni. Na jednej z nich, Vargo, 
znajduję się szkoła marynarska, arsenał i war- 
sztaty okrętowe. Czy pomiędzy zajętemi przez 
zbuntowanych żołnierzy wyspami znajduje się 
jedna z większych, niewiadomo, noszą one bo- 
wiem inne nazwy w języku szwedzkim, inaczej 
zaś nazywają się w wykazach i depeszach urzę- 
dowych. 

Warownia Sweaborg należy od roku 1908 
j do Rosyi. W czasie wojny krymskiej warownię 
tę bombardowały połączone floty, angielska i 
francuska, bezskutecznie. Od tego czesu obwa- 
rowania jeszcze bardziej wzmocniono. Załoga 
twierdzy wynosi około 6,000 żołnierzy. 
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Na pierwsze hasło buntu wojskowego wy- 
stąpili także socjaliści finlandzcy ze swą druży- 
ną bojową, zwaną tam „czerwoną gwardyą*. 
W Helsingforsie wydano hasło do strejku po- 
wszechnego, čo zresztą bylo zbyteczne; pod gro- 
zą strzałów armatnich z sąsiedniej fortecy, całe 
życie w mieście zamarło, «Czerwona gwardya» 
poprzerywała komunikacyę telegraficzną, oraz u- 


dnie dowóz wojsk z Wyborga i z innych stron 


j 
| 
| 
| państwa. 
* 

| Wedlug depesz, wysyłanych z Finlandyj, a 
nadchodzących ze znacznem opóźnieniem, $y- 
tuacya przedstawia się bardzo poważnie. Ko- 
respondent berlińskiego <lokal-Anzeigera» zawia= 
damia, że według raportu dowódcy warowni, ga- 
neral-majora Laiminga, do zbuntowanych żołnie- 


codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, © 


ponu 


szkodziła linię kolejową, aby w ten sposób utru- : 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca. 
kujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nakrologi po 15 kop. za wiersz petltowy. 


bezpłatne; rękopisów drobnych nia zwraca. 


d godziny 4 — 5-ej po południu. 


rzy warowni Sweaborskiej przyłączyły się cztery 
okrety wojenne. 

Tune źródła donoszą, że przeciw zbantowa= 
nym wysłano eskadrę wojenną, która już dziś 
powinna znaleść się pod Helsingforsem. 

Korespondent berlińskiego «Tageblattus na 
podstawie informacyi prywatnych donosi, że we- 
dług pogłosek, okręty zbuntowane udały się 
w stronę Kronsztadu. 
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Kredyt melioracyjny. 


W 159-pm numerze „Prawit. Wiestnika* 
ogłoszony został rozkaz Najwyższy „O, dopełnie- 
nid ustawy "Towarzystwa Kredytowego Ziemiskie- 
go w Królestwie Polskiem*. Ze względu na dużą 
doniosłość tego rozkazu dla naszego kraju, poda- 
jemy poniżej tekst jego w całości: 

„Rada państwa, w połączonych. departamen- 
tach ekonomii państwowej, praw i przemysłu, 
nauk i handlu i na zebraniu ogólaom, rozpatrzy- 
wszy propozycyę ministra skarbu w sprawie do- 
pełnienia ustawy Tow. Kred. Ziemskiego w Kró- 
lestwie Polskiem (Zbiór praw t. XI, cz. H, ust. 
kred. wyd. 1993 r. rozdz, XI) postanowiła: 

1) Towarzystwo: Kredytowe Ziemskie w Kró- 
lestwie Polskiem uzyskuje prawo udzielania sto- 
warzyszonym pożyczek melioracyjnych za pokry- 
cie kosztów robót melioracyjnych, dokonanych 
i w majątkach, obciążonych pożyczką Towarzystwa, 
i przeprowadzonych zgodnie z projoktami i ko- 
sztorysami, zatwierdzonemi przez wlaściwe wla- 
dze Towarzystwa. 

2) Pożyczki melioracyjne wydawane są na 
tych samych zasadach, co i pożyczki na zastaw 
majątków (ustawa Tow. art. 1), z zachowaniem 
przepisów, wymienionych w artykułach 3—T.- 

3) Pożyczki melioracyjne mogą być udziela- 
ne jedynie na skutek prośby właściciela majątku, 
bez stosowania żądań, zawartych w artykułach 
103 i 104 ustawy Towarzystwa. , 

4) Rozmiar pożyczki melioracyjnej nie powi- 
nien przewyższać wartości dokonanych robót me- . 
lioracyjnych i wraz z udzieloną na zastaw ma- 
jątku pożyczką (ustawa Tow. art. 98) nie powi- 
nien przewyższać 6) procent wartości majątku. 

5) Zakres robót melioracyjnych, na których 
pokrycie kosztów mogą być udzielone pożyczki, 
zarówno jak terminy amortyzacyi pożyczek, nie 
wyżej jednak po nad let Żv, określane zostają 
przez przepisy, opracowane przez cgólne zebra- 
nie władz Towarzystwa. 

6) Odroczenie spłaty (ustawa Tow. artykuły 
489—192) pożyczek melioracyjnych, zarówno jak 
| i konwersya (ust. Tow., art. 208) niezamortyzo- 
| wanej części pożyczki melioracyjnej nie są do- 
| swolone. 

7) Na cele póżyczek . melioracyjnych wypu+ 
szczane są listy zastawne osobnych seryj na ter- 
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* min nie dłuższy nad lat 20. Termin amortyzacyj 
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każdej poszczególnej seryi określony zostaje przez 
ogólne zebranie komitetu Towarzystwa. (Ustawa 
Tow., art. 141). 

8) Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w Kró- 
estwie Polskiem uzyskuje prawo dokonywania na 
rachunek osób zaciągających pożyczkę, realizacji 
wypuszczonych przez nie listów zastawnych za 
speeyalnem wynagrodzeniem, określanem przez 
ogólne zebranie komitetu Towarzystwa. Rozmiar 
tego wynagrodzenia nie powinien przewyższać 
1/, procentu nominalnej wartości listów. 

Jego Cesarska Mość powyższą uchwałę Rady 


państwa Na w d. 22 kwietnia zatwierdzić i po-- 


lecił wykona 


MACIERZ POLSKA, 


Wskazówki dia organizatorów Koła, 


81. Osoby, pragnące założyć w-danej miej- 
scowości Koło Macierzy, mogą zwołać zebranie 
organizacyjnę po uprzedniem porozumieniu się 
z Zarządem Głównym stosownie do $ 11 regula- 
miny, 

$ Po zapisaniu się na listę czlonków 
rzeczywistych najmniej 30 osób i zdeklarowaniu 
wysokości składek członkowskich, może być zwo- 
lane w myśl $ 1 Regulaminu zgromadzenie orga- 
nizacyjne dla wyboru zarządu, zlożonego naj- 
mniej z 6 osób, komisyi rewizyjnej z 8 osób, oraz 
delegatów w myśl $ 33 Ustawy. 

§ 3. Zerząd Koła po ukonstytuowaniu się i 
rozdzieleniu czynności zawiadomi o tem Zarząd 
„Główny z podaniem listy imiennej członków Za- 
rządu oraz wszystkich czlonków rzeczywistych, 
należących do Koła i wysokości zdeklarowanych 
skladok. 

$ 4. Zawiadomienie władzy administracyj- 
nej o zawiązaniu się Koła w danej miejscowości 
uskutecznia się za pośrednictwem Zarządu Głów- 
nego i dopiero po otrzymaniu od tegoż zawiado- 
mienia, iż notyfikacya już jest dokonaną Kolo 
może rozpocząć swą jawną działalność. 

$5. Pożądanem jest, aby Koło, komuniku- 
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v. 
Jąc o swem zawiązaniu się, zawiadomiło Zarząd 
Główny, jakie z zadań wyszczególnionych w $ 8 
ustawy ma zamiar przedewszystkiem nrzeczy- 
wistnić. 

$6. Koła, pragnące założyć szkoły ludowe, 
szkoly ochroniarek, domy ludowe oraz zorganizo- 
wać kursa dla dorosłych analfabetów, powinny 
odnieść się do Zarządu Głównego w celu zała- 


A, IL. Green. 


PORA 


TAJEMNICZA OBERZA. 


POWIEŚĆ. 


GDY 
(Dalszy ciąg—patrz X% 173). 


Obcy pan podbiegł do niej, zanim wszakże 
zdołał powiedzieć słowo, położyła mu rękę na 
ramieniu i powiedziała po francusku (mój odźwier- 
iny rozumie ten język): 

— Niech pan nie wymienia naszego nażwi- 
ska; wolałyśmy dla róźnych powodów pozostać tu 
nieznane. Jako człowiek honorowy, uszanuje pan 
nasze życzenie i nazymać nas pan będzie panią i 
„panną Letellier, 

Pochylił nizko glowę. 

— Mam nadzieję, że córka pani jest zdrowa? 

— Zupełnie. 

— A pani także? 

— I ja również. Aleco pana sprowadza w te 
„odległe strony? 

— Czy potrzeba jeszcze pytać? 

Poczem odeszli w bok i mówili ze sobą z 0- 
żywieniem, ale tak cicho, że słów niepodobna już 
było rozumieć. Ponieważ jednak cały ich sposób 
„postępowania, a zwłaszcza obejście madame, było 
bardzo osobliwe, przeto oddźwierny mniemał, że 
należy mnie zawiadomić, że ona jest tutaj pod 
fałszywem nazwiskiem i dlatego opowiedział cale 
zajście Malgosi. 

Zmieszana w najwyższym stopniu tem nowem 
odkryciem, wyslalam służącą, dawszy jej pewne 
polecenia, a sama poszłam znów do alkowy pod- 
sluchiwać pod ścianą. Musiałam się dowiedzieć, 
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twienia odpowiednich formalności. Zakładanie o- 
chronek, czytelni ludowych, bibłiotek, urządzanie 
odczytów i pogadanek i t. p. mogą być urzeczy- 
wistnione bezpośrednio przez same Koła. 


$ 7. W działalności swej Koła powinny się . 


stosować Ściśle do wymagań ustawy i obowią- 
zującego regulaminu, przy niniejszem załączo- 
nego. 

$8. O każdym wypadku stawiania Kołom 
jakich bądź przeszkód ze strony władz admini- 
stracyjnych należy bezzwłocznie komunikować Za- 
rządowi Głównemu. 


Wzór protokólu zawiązania Koła Polskiej 
Macierzy szkolnej: 


W.. (nazwisko miejscowości) powiat,,,... 
RUDice 
W dniu... 19.... r. o godzinie..... odbyło się 


zebranie, zwołane przez założyciela (lub założy- 
cieli)... (imiona i nazwiska) po uprzedniem po- 
rozumieniu się z Zarządem Głównym w War- 
szawie, 


Założyciel (e) zapoznał (li) zebranych z ustawą | 


Polskiej Macierzy Szkołeej, poczem uczestnicy ze- 
brania, w liczbie... osób, postanowili założyć Ko- 
ło Macierzy szkolnej, 

Na ezłonków rzeczywistych zapisało się..... 
(wymienić liczbę) osób, a wsp ierających..... (wy- 
imienić liczbę) i przyjęli na siebie obowiązek opla- 


cania składki rocznej, oznaczonej w zalączającym | 


się przy niniejszem spisie członków. 


Jako najbliższy przedmiot działalności Koła, ; 


zebrani postanowili założyć, w miarę sił i mo- 
żności”*)...... 


Zebrani wybrali z pośród siebie do Zarządu | 


Koła następujące osoby**)...... 
Następnie do Komisyi rewizyjnej wybrani zo- 
stali pp. 
0 


...... 


Na Delegat..... na Zgromadzenie Ogólne i 
Okręgowe Polskiej Macierzy Szkolnej (zgodnie 
z $$ 32 i 28 Ustawy) wybran..... zosta..... PD..... 

Kopię niniejszego protokółu, poświadczoną 
podpisami przewodniczącego i sekretarza, oraz 
kopię spisu członków rzeczywistych i wspierają- 


*) Ochronzę, szkółzę, bibliotesę 1 czytelnię, kursa 
dla analfubetów, ete. 


co powie matka, za powrotem, córce. 

Po pewnym czasie dobiegły mnie znów głosy, 
uslyszalam, jak mademoiselie wołała: 
— 0, mamo, co się stało? 


Matka wahała się widać z odpowiedzią, bo , 


odrzekła po długiej chwili: 


— Skąd ci przyszło do głowy, że się coś 


stało? Czy myśli moje wypisane są na mojej twa- | 
rzy, albo czy mniemasz, że je możesz odgadnąć? | 


— Nie oszukasz mnie, mamo; wszak drżysz 

cala i z trudnośćią trzymasz się na nogach. Ta- 
kim dziwnym wzrokiem spoglądasz na mnie! Nie 
wiem, czy to twoje spojrzenie jest zwiastunem 
dobrego czy złego. Może on... 
On i zawsze on'—przerwała matka gwal- 
townie. — Matki wcale już mie kochasz, myślisz 
tylko ustawicznie o człowieku, którego znasz od 
tak krótkiego czasu. Moje cierpienia, moja oba- 
wa są ci obojętne. Mogłabym umrzeć... 

— O, mamo, nigdy jeszcze nie mówiłaś w ta- 
ki sposób, Ja ciebie nie kocham? Żadne dziecko 
nie kochało bardziej matki, Ale twoje serce jest 
moje nazawsze, 
Nie chcesz, abym o nim mówiła, ale myśl o nim 
nie opuszczą minie. Gdybym o nim zapomniała, 
popelniłabym zdradę względem swoich najświęt- 
szych uczuć, Może nigdy żoną jego nie zostanę... 
mówisz mi, że to być nie może... ale myśleć o 
nim muszę i modlić się za niego do ostatniego 


tchnienia. Jakie wiadomości przynosisz mi, mamo? | 


Czy ojciec pisal? 

— Poczta jeszcze nia przyszla, 

— Prawda, wszak jeszcze zawcześnie; ale 
może jest posłaniec z Nowego Jorku. Pan Du- 
bois... 

— Pan Dubois zawiódł moje zaufanie i zdra- 
dził miejsce naszego pobytu; pociągnę go za to 
do POZY inniit tymczasem... 

o? 


Derna 
| 
| 


będą. 


gdy jego ma być mi odebrane. ' 


cych, postanowiono przesłać Zarządowi Głównemu 
| w Warszawie. 
j Po przyjęciu Koła przez Zarząd Główny i po 
, nastąpionem zalegalizowaniu, Koło ma prawo ja- 
wnie rozpocząć swą działalność. 

Zarząd rozdzielil pomiędzy siebie czynności 
w sposób następujący: 

19 Przewodniczący..... 

20 Zastępca przewodniczącego... 

39 Sekretarz.. 

4 Skarbnik...., 


a 


Na tem protokól ukończono, 


| Lit otwarty robutików-narodontów. 


| Redakcye pism warszawskich umieściły nastę- 
| pujący list otwarty: 
| „Rodacy! We środę, d. 25 z. m., odebrano 
; nam, 18-tu robotnikom, pracującym w fabryce 
| «Labor» na Pradze, możność dalszego zarobko- 
wania. 
| Kto to uczynił? Koledzy nasi za występną 
namową swych przewodników socyalistycznych. 
į Za co nas usunięto? Za to, że mamy przekonania 
| narodowe, za to, że kochamy kraj nasz ojczysty 
i i nie chcemy się korzyć przed terorem soejali- 
stycznym. 
| I oto zostaliśmy na bruku, skazani przez 
| rzekomych <obrońców» wolności na głód i nędzę. 
| Potworne postępowanie socyalistów, tych właśnie, 
| którzy dla «swoich» doprowadzają wyrozumiałość 
aż do tolerowania rabunku, rozbojów i bandyty- 
zmu, oddajemy pod sąd społeczeństwa. 
i Zarazem wzywamy społeczeństwo polskie, 
j któremu w imię sił swoich zawsze służyliśmy 
i aż do ostatniej kropli krwi służyć będziemy, 
do czynu jaknajenergiczniejszego w obronie zasad 
sprawiedliwości i tolerancyi. Teror socyalistyczny 
| tylko dlatego rozwinąć się zdołał, że ogół nasz 
| okazuje względem niego zbrodniczą uległość i wy- 
stępne tchórzostwo. Ządamy od fabrykantów, aby 
nam, robotnikom, dali możność spokojnej pracy! 
Żądamy, aby w imię doniosłości społecznej, jaką 
walka z terorem posiada, zamykali natychmias( 
przedsiębiorstwa, z których wyrzuceni zostali ro« 
botnicy za swe przekonania, i aby te przedsię- 
biorstwa dopiero wtedy ponownie otwierano, gdy 
przemocą usunięci robotnicy do pracy powrócemi 
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onoro, czy mogę ci ufać? 
— Mnie nfać? 
— A|.. Teraz ty drzyż cala. 
— (o dziwnego? Spogladasz na drzwi, jak 
gdybyś się obawiała, że ujrzysz kogo wchodzą- 
i 


— Odpowiedz na moje pytanie. Czy mogła- 
byś widzieć się z margrabią, mówić z nim, słu. 
chać jego przysiąg miłosnych, a jednak nie zapo- 
| minać, że winna mi jesteś posluszeństwo? Nie wol- 
| no ci przyjąć jego oświadczyn, dawać mu nadziei, 
| dopóki nie udziełę ci na to pozwolenia, lub nie 
| rozkażę zapomniec o nim raz na zawsze. 

— Widzieć się z nim? y 

Młoda dziewczyna usłyszała tylko to jedno, 

— Ponieważ Dubois nas zdradził, margrabia 

| mógłby znaleźć drogę do nas, mogłoby być mo- 
| żliwem... 

— Mamo — zawołała drżącym głosem cór: 
ka — nie igraj ze mną. On tu jestl... Nie ukry- 
waj nie przedemną. Jeździec, który zatrzymał się 

| przed oberżą... 

— To margrabia — przyznała matka. Jest 
w bawialni, ale teraz nie oczekuje ciebie. Zoba- 
czysz go dzisiaj wieczorem, jeśli mi przyrzekniesż 
spełnić to, czego zażądam od ciebie. Jeśli zaś 
. tego nie uczynisz, margrabia opuści dom. O po- 
| tajemnych zaręczynach mowy być nie może. Jeśli 
! nie ufasz sitom swoim .. 

— Ufam im, jestem dość silna, mamo. Niech 
ja go tylko zobaczę i zdobędę pewność, że troska 
| i obawa mu nie zaszkodziła, wówczaz uczynię 
| wszystko, czego żądasz.. `O, jak mi dobrze na 

świecie, jak słońee wspaniale świeci! Czy dopiero 
wieczorem będzie mt wolno opuścić pokój? Czy 
ARK mogę się przejść trochę po ogrodzie, choćby 
tylko... " 


(d. c. n.) 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 3 sierpnia 1906 r. 


Żądamy od całego ogółu polskiego poparcia : lojalne porozumienie się na tym punkcie— gdyby 
moralnego i materyalnego, żądamy sądu nad na- | było możliwe —usunęłoby niejedno rozdwojenie. 


szem postępowaniem, żądamy satysfakcyi za ha- 
niebne obelgi i za nędzę, których stajemy się 


4. 

Żony i dzieci nasze wołają głosem wielkim: 
<chlebal> Doprowadzeni do ostateczności, nie co- 
fniemy się przed niczem i staniemy do walki osta- 
tniej, na śmierć i życie, zarówno z tymi, którzy 
są bezpośrednimi sprawcami naszej niedoli, jak 
i z tymi, którzy przez swe niedołęstwo i tęhórzo- 
stwo tolerują w podległych sobie zakładach teror 
i gwalt. 

Nie wyciągamy dłoni po jałmużnę, lecz żą- 


damy sprawiedliwości i obrony w imię wielkiego | 


ideału solidarności narodowej, którą i my na 
sztandarze swych czynów wypisaliśmy. 


Robotnicy i robotnice z fabryki „Labor”. 
Warszawa, 1-go sierpnia 1906 r. 


Pierwsza odezwau 


"Wcześnie rozpoczyna się agitacya, mająca 0- 
czywiście na widoku spodziewane drugie wybory 
do Dumy. Nie mówi się wprawdzie o tym najbliż- 
szym celu; alə on z natury rzeczy wynika i nie 
można organizacyi politycznych ganić za taką za- 
biegliwość. i 

Pierwszy z odezwą przypominającą się publi- 
czności wystąpił „Związek demokratyczny*. Prze- 
mawia on w ten sposób: 

„Duma rozwiązana: nadzieja rychlego pozy- 
skania przy jej pomocy prawy zapewniających wol- 
ność i równość wszystkim obywatelom państwa 
i nadających autonomię krajowi naszemu — roz- 
wiana. 

Nie wypowiadamy sądu swego ani o samej 
Dumie, ani o akcie jej rozwiązania, Zaznaczamy 


natomiast ubocznie, jak trudną i niebezpieczną by- ; 


ła w Dumie rela Kola polskiego, złożonego wy- 
łącznie z przedstawicieli jednego stronnictwa, i to 
w znacznej mierze zachowawczego. Godzi się tu 
stwierdzić, iż bez względu na to, czy Duma ist- 
nieje, lub nie, czy nowa zbierze się, lub nie, czy 


do tej nowej wejdą posłowie zachowawczy, czy Ta- | 
-dykalnie postępowi—walka o najszczytniejsze ide- | 


 aly ludzkie: wolność, równość i sprawiedliwość 
"społeczną, a wraz z niemi o najdroższe prawa na- 
rodowe—ani na chwilę nie ustanie. 

Co więcej! Strata chwilowa takiej placówki 
taktycznej, jaką była Duma, winna spotęgować je- 
szcze wewnętrzną pracę organizacyjną tych licz- 
nych, a szczerze postępowych żywiołów, które, 
działając dotąd w rozproszeniu, tak mało zawa- 
żyły na szali losów Ojczyzny naszej, 

Jednostki, zniechęcone może tradycyjnemi nie- 
powodzeniami, a może zbyt zasłachane w rozgwar 
mów, głoszonych w Dumie, zaniedbały starania 
kulturalnego u siebie w domu. I oto wstecznictwo 
owładnęło ważnym odłamem pracy narodowej, — 
organizacją stronnictwa polskiego, a nadto sięga 


| 
| 


już po sprawy samorządu, oraz inne, z dobrem i; 


przyszłością kraju złączone. 
A jednak każda z tych spraw wymaga jak- 
najenergiezniejszego działania zbiorowego wszyst- 


kich czynników postępowych, aby powstować 
długie lata letargu narodowego, aby pozyskać 


zdobycze kultury, wznieść się na wyżynę wspól- 
czesnej myśli ogólno-ludzkiej.. <z żywymi na- 
przód iść, po życie sięgać nowe...» s 

loto Związek demokratyczny, stronnictwo, 
które możliwie godzi walczące egoizimy rasowe i 
klasowe, stronnictwo reform szczerych, śmiałych, 
lecz krytycznych, opartych na współzależności 
społecznej, wzywa pod swój sztandar do wielkiej 
pracy i bezgranicznych poświęceń tych wszyst- 
"kich, dla których miłością życia i celem życia 
Ojczyzna i postęp. 

Związek demokratyczny.» 
Warszawa, d. 31 lipca 1906 r. 


Jak widzimy, odezwa bardzo ogólnikowa — 
może dlatego, że chwila stosowna na ściślejsze 
programy jeszcze nie nadeszła. 

Przy sposobności—pisze «Kur. Warszawski>— 
niech nam wolno będzie uczynić jedną drobną u- 


wagę: Zanadto u nas ostatniemi czasy szafuje się , 


słowami: postęp i wstecznictwo, przyczem zwykle 
zapomina się o potrzebie wyłuszczenia poglądu 
"na granice danych pojęć, które 
zacierają się z oczywistą szkodą dla prawdy. 


| 
| 
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Liberalna prasa rasyjska nie wierzy w reformy Sto- 
łypina. Oto co w tej mierze pisze kadecka „Riecz”: 

„Ministeryum Stołypina przekona się bardzo prędko 
o bezowceności swych zemiatrów obdarzenia społeczeń- 
stwa fałszywym liberalizmem. Zarwawszy nici zorga- 
nizowanej walki, stawi się ono wkrótce oko w oko 
z walką niezorganizowaną. Nie chcąe ustąpić żąda- 
niom, które przeszły przez tubą przedstawiełełstya na- 
rodowege, ministeryum będzie zmuszone w ostatniej 
chwili uledz daleko szerszym żądaniom, które postawi 
nowa fala rewolucyjna. A wszystko to nastąpi jeszcze 
przed 5-ym marca. Aby to przepowiedzieć, dość zaj- 
rzeć do kalendarza naszych ruchów ludowych. Lipiec— 
to martwy sezon, Za miesiąc zacznie sią wzburzenie, a 
w zimie ruch ludowy będzie u zenitu. 

„A tymezasem p. Stołypin będzie uspokajał kraj 
swojemi libera]nemi prawami i tęsknił za starą i zró- 
wnoważeną przedwcześnte przezeń rozwiązaną Dumą“. 

Un 

Główny prokurètor wojenny Pawłow, jak donoszą 
dzienniki petersburskie, ma otrzymać dwumiesięczuy ur- 
lop, poczem wychodzi do emerytury. Następcą jego ma 
być baron Osten-Sacken. 

UD 

Hr. Heyden oświadczył współpracownikowi „XX go 
Wieku,* że członkowie prawicy nia mogą wejść do ga- 
binetu. Prawica mogłaby się zgodzić jedynie na ntwo- 
rzenie samodzielnego ministeryuim. 


n 


Centralny komitet partyi socyzlso-demokrsiyeznoj 
w Petersburgu z powodu rozwiązania Dumy ułożył pro- 
jekt rezolucji, w której domsaga się niezwłocznego Zwo- 
łania Dumy w jej poprzednim składzie. Jak się dowia- 
duje „Riecz,* projekt rezolucji nie zyskał uznania w in- 
nych ergenizacyach rewolnsyjnych. 

va 

Na ostatniem połączonem zebraniu frakegi pèrla- 
mentaruych party kadetów, trudowików 1 demokratów 
socyalinych, jak pisze „Riecz,* nia doszło do porozumie- 
nia między temi frukcyami, Grupa pracy I frakcya so» 
cyalistyczna proponowały utworzenie zjednoczonego ko- 
mitetu parlamentarnego z nieograniczoną władzą. Frak- 
cja parlamentarna kadetów nie uważełą za możliwe 
stwarzać instytucye, która byłyby upowsżnione do wy- 
dawania rozporządzeń w Imieniu eałej frakcyi pariamen- 
turnej i zalecala ograniczyć się do utworzanix komite- 
tów informacyjnych; które mogłyby naradzać się Wza« 
jemnie i w razie potrzeby byłg upoważnione do zwoły- 
wania ogółaych zebrań frakcyj. 

Grupa pracy po tej cedezwie raz jeszeze zebrała się 
osobno I wybrała komitet, który będzie kierowsł dalszą 
działalnością tej grupy. 

zc 


Dymisya naczelnika głównego zarządu do Spraw 


| prasowych, Belgarda, nie została jeszcze ostatecznie zde- 


cydowaną. Jako powód ustąpienia Belgarda, GCzienniki 
petersburskie podają konflikt między głównym zarzą- 
dem do spraw prasowych u izbą sądową petersburską, 
z powodu zamknięcia i konfiskaty wszystkich pism s50- 


! eyalistycznych. 


7a 

Mipistergum spraw wewnętrznych wydało rozpo- 
rządzenie, nby użyto wszelkich środków do rozpowsze= 
chniania Manifestu o rozwiązaniu Dumy wśród najszer- 
szych warstw włościańskich. 

f are] 

Otwarte przed niedawnym czasem fillo Banku wło- 
ściańskiego w guberniach nadbaltyekich nabyły juź spo- 
ro majątków w. celach pareelacyjnych.  Włośclanie 
wszakża uchylają się od tranzakceyi, gdź spodziewają Bię, 
że wkrótce nastąpi przymusowe wywłaszczenie gruntów 
prywatnych. 

teo 

W Żytomierzu policya wykryła drukarnię socysli- 
styczną. Zabrano czcionki, proklamacye i t.« p, Areszto- 
wano dwie osoby, które zastana w drukarni. 

UR 

Z Odesy piszą do „Rieczii* Podczas uroczystego na- 
bożeństwa w soborze z okazyi ogłoszenia ukazu o roz- 
wiązaniu Dumy, po przemówieniu mrchijereja przeciwko 
działaczom ruchu wolnościowego, wszedł na ambonę 
dymisyonowany żołnierz, który usiłował przemówić do 
zebranych w cerkwi. Zaledwie jednak zaczął: „Nie my 
jesteśmy buntownikami, lecz wy,* gdy dowódca wojska, 
naczelnik missta i policyanei rzucili się ku niemu i 


tym sposobem ł ściągnęli go z ambony. Aresztowany żołnierz odmówił 
A podania śwego nazwiska. 
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UR 
W wielu miastach Cessrstwa ma być znacznie po- 
większona policya miejska, a nadto utworzona Straż 
konno-policyjna. 
c 
W dniu 27 z. m. w mieszkaniu jednago z dzienni= 
karzów petersburskich aresztowano b. posłów do Damy, 
członków frakcyi socyalistycznej Giordania i Michajlt- 
czenkę. 
UPR 


Agencya rosyjska donosi z Brześcia Litew- 
skiego co następuje: 

Artylerzyści forteczni zaprotestowałi przeciw 
włożeniu na nich obowiązków policyjnych, dnia 
1 sierpnia przyłączyli się artylerzyści przeznacze- 
ni do oblężeń. Żołnierze rzacali kamieniami na 
klub oficerski. Oficerowie oddalili się. Zołaierze 
podpalili budynek. Przybyłego dowódcę twierdzy 
przyjęli oni życzliwie, prosząc go 0 obronę żądań 
żołnierskich. D. 23 lipca aresztowano artylerzy- 
stów i oddział oblężniczy. Trzy kompanie zosta- 
ly zdeformowane. | 

z 


Dzienniki peterspurskia donoszą, że departament po- 
licgi zwraca obecnie bardzo baczną uwagę na to, eo się 
dzieje w sferach robotniczych, a zwłaszcza ną toczące 
się między nimi spory co do tego, czy w najbliższej 
przyszłości należy ogłosić powszechny strejk polityczny. 
Raporty całego zastępu ageutów departamentu polieyt 
zaznaczają zgodnie, ża w obecnej chwili nie widać 
skłonności do ogłoszenia powszechnego strejku politycz=/ 
nego. W wielu fabrykach robotnicy oświadczają się na= 
wet przeciwko strejkom ekonomicznym, 


UR 


W telegrafio petersburskim, jak donoszą dzienniki 
miejscowe, przywrócono cenzurę telegramów dzienałkar- 
skich. Tslegramy, donoszące o rozruchach w wojska, 
rozrachach agrarnych, odezwie wyborskiej i t. d., ko- 
munikowane są uprzednio naczelnikowi głównego zarzą- 
du poczż i telegrafów. 

en 


Kadeci w najbliższej przyszłości zwołują czwatty 
zjazd partyjny. Gdyby zjazd nie mógł się odbyć w Pe- 
tersburgu lub w Moskwie, kadeci wyjadą do Finlandy!, 


Józef Kirszrot-Prawnicki. 


W Otwocku zmarł na anewryzm serca wy: 
bitny prawnik, ekonomista i działacz spolęczny, 
Józef Kirszrot-Prawnicki. 

Urodzony w dniu 1 grudnia 1842 r. w War- 
szawie i kształcony w gimnazyum w mieście ro- 
dzinnem, zmarły rozpoczął studya prawno-ekono- 
miczne na wszechnicach w Lipsku i Wrocławiu, 
a ukończył je w r. 1866 w warszawskiej szkole 
Głównej. | 

Karyerę prawniczą Kirszrot-Prawnicki roz- 
począł w r. 1866, jako patron trybunału, a w r. 
1873 mianowano go adwokatem przysięgłym przy 
sądzie apelacyjnym. 

Poza praktyka prawniczą, którą do ostatniej 
prawie chwili nie przestawał się zajmować, pozo- 
stawszy po reformie sądowej nadal adwokatem 
przysięgłym, Kirszrot-Prawnicki pracował od naj- 
młodszych lat swoich na niwie spolecznej, jako 
wybitny ekonomista, a przedewszystkiemi jako je- 
den z najgorliwszych i najpierwszych u nas Wy-' 
znawców idei współdzielczej. í 

Z systemem tego rodzaju instytucyi zmarły 
zapoznał się w Lipsku, zetknąwszy się tam 
z Schultzem z Delitschu i po powrocie do kraju 
zaczął zasady te zaszczepiać na naszym gruncie. 

Żostawszy stałym wspólpracownikiem <Eko- 
nomisty», ogłosił przedewszystkiem rozprawę o 
stowarzyszeniach zaliczkowych, następnie w ciągu 
szeregu lat popularyzował te sprawę, kładąc 
głównie nacisk na kwestyę kredytu ludowego. 


W roku 1870 i w następnych czynnie zajął 
się organizacyą Kasy pożyczkowej przemysłow- 
ców warszawskich i wtedy wydał książkę „O sto- 
warzyszeniach zaliczkowych, a w szczególnosci o 
Kasie przemysłowców warszawskich* (1870). Na- 
stępnie opracował ustawy dla Towarzystw po- 
życzkowo-oszczędnościowych w 12-tu miastach 
prowineyonalnych Królestwa Polskiego, z których 
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—niestety—trzy tylko, a mianowicie: w Grójcu, 
Kutnie i Wiskitkach, zatwierdzono. 

W tym samym czasie opracował ustawy dla 
rzemieślniczych stowarzyszeń zakupu surowych 
materyałów i magazynowej ich sprzedaży i łącz- 
nie ż ks. Lubomirskim zorganizował stowarzy- 
szenie zjednoczonych stolarzy, szewców i kraw- 
ców; a następnie rzucił myśl utworzenia w gma- 
chu panoramy na Karowej stałej wystawy prób, 
połączonej z bazarem rzemieślniczym. 

W r. 1879 wystąpił pierwszy z projektem 
wydawania beztermimowych listów zastawnych, 
który to system przyjęły później wszystkie kra- 
jowe Towarzystwa kredytowe, W r. 1901 opra- 
cowaął wespól z kilku przemysłoweami organiza- 
cyę Towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego 
dla uboższej ludności żydowskiej i od czasu za- 
łożenia stał na czele zarządu tej instytucyj. 

Z licznych prac jego wymieniamy: „Prawa 
o procentach* (1869), „Stanowisko stowarzyszeń 
udowych w ekonomice“, „O stowarzyszeniach 
kredytu ludowego we Francyi* (1867), „O sto- 
warzyszeniach zaliczkowych* (1865), „Towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie w Królestwie Polskiem*, 
„Kredyt włościański* (1886), „System rentowy i 
włości rentowe* (1894), „Zabezpieczenie losu rze- 
mieślników i robotników“ i wiele innych drob- 
„niejszych prac ekonomicznych; wreszcie utwór 
sceniczny „Węzel gordyjski* — komedyę w 5-iu 
„aktach pod pseudonimem Labor. (Kraków 1898). 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIANSRIE Dziś Letosławy. Ju- 
tro Ostromiru. 


W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


KRONIKA, 


Bezrobocia. Dziś nieczynnych jest 26 fabryk, 
w których nie pracuje 5974 robotników. 

Arosztowania. Za utrzymywanie rewolweru 
20-letni Wiktor Macek został aresztowany i ọga- 
dzony w więzieniu łódzkiem. Za przechowywa- 
nie druków nielegalnych, aresztowani zostali: 18- 
letni Gecel Ajzner i 19-letni Fiszel Petrykowski. 
Za rozdawanie proklamacyi wojsku, aresztowani 
zostali: 22-letni Szymon Landsberg, porczosznik, 
Podrzeczna 15; 16-letni Abram Grinberg, poń- 
czosznik i 18-letni Ilersz Rosenberg. 


Ze straży ogniowej miejskiej. Komendant 
straży ogniowej miejskiej komunikuje nam, że 
pomiędzy podwładnymi mu strażami nie doszło 
do strojku. 


Że Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Jutro o godzinie 8-ej wieczorem w lokalu Sto- 
warzyszenia majstrów fabrycznych (Nowy Rynek 
M 6) odbędzie się zebranie miesięczne. 

Z gospody czeladników szewokich. W nie- 
dzielę d. 5 b. m. o g. 2 po poludniu w gospo- 
dzie czeladników szewckich, przy ul. Południo- 
wej pod nr. 6, odbędzie się miesięczne zebranie, 

Redesłane. Komitet Przytułku dla starców I ka- 
lek ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż 
„w miesiącu Mpcu r. b. na rzecz tej instytucyl poczynio- 
ne zostały następujące ofiary od pp: prezydenta m. Lo- 
dzl— 52 fun. mięsa, Wernera—475 fun. chleba I od pp.: 
Anvkego, Pischora 1 Wagnera—46 fun. krochmalu. 

Za powyższe ofiary komitet Przytałku składa ła- 
skawym ofisrodswcom serdeczna podziękowanie. 

W Przytułku znajdują sią 263 osoby. 

Przewodniczący: M. Sprzączkowski. 
Skarbnik: J. Kammerer. 

Z kolei Pracownicy warsztatów głównych 
„kolei Fabr.-łódzkiej, przesłali do Rady zarządza- 
jącej tej drogi następująca żądania: 

1) Podwyższenie pensyi o 50%; 2) podwyż- 
szenie płacy za robotę od sztuki (akard) o 20% 
„i wywieszenie cenników w warsztatach na wszel- 
kie roboty; 3) ceny za roboty, na które niema 
(jeszcze cen ustanowionych, mają być unormowane 
według cennika drogi żelaznej Warszawsko-wied.; 
4) w razie wypadku skaleczenia, pracownik otrzy- 
mywać powinien całodzienny zarobek, a w razie 
zaś choroby, pracownik otrzymywać winien */, 
dziennego zarobku; 5) wymagane jest wynagro- 
dzenie na opał; 6) pracownicy warsztatówi winni 
otrzymywać bilety bezpłatnej jazdy w nieograni- 
szonej ilości, na obce zaś drogi 4 razy do roku; 
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7) dzieci pracowników warsztatowych powinny 
korzystać ż nauki w szkole kolei Fabr.-lódzkiej, 
bez ograhiczenia ilości, nie tak, jak dotychczas, 
że z praw tych może korzystać tylko jedno dzie- 
cko; 8) w ciągu roku pracownikom warsztatowym 
przysługuje urlop miesięczny; 9) pracownicy war- 
sztatowi winni korzystać z gratyfikacji na równi 
ze służbą etatowa; 10) robotnicy pracujący w war- 
sztatach otrzymywać winni płacę po rb. 1 kop. 5, 
i korzystać ze wszystkich praw innych pracowni- 
ków; 11) wypłaty należy uskuteczniąć regularnie 
co dwa tygodnie w soboty; 12) po przesłużeniu 
roku, pracownik warsztatów powinien należeć do 
kasy emerytalnej, 

Sprawy wojskowe. Przybyły do Łodzi dwie 
seciny kozaków w celu zluzowania kozaków doń- 


Ze Zgromadzenia rzeżników. P. Laskow- 
ski, starszy majster Zgrom. rzeźników, wręczył chrześc. 
Tow. dobroczynności puszkę z ofiarami, zebranemi w ce- 
chu. Po obrachunku znaleziono w puszce 52 rb. 86 kop. 


Naboteńsłwo. W niedzielę dnia 5 sierpnia o 
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g. 11 i pół rano odbędzie się nabożeństwo w ję- $ 


zyku polskim wraz z KOSA, św. w kościele 
ewangelickim św. Trójcy przy Nowym Rynku. 


Z cechów. Dnia 5 sierpnia odbędzie się 
przy ul. Nawrót 88 o godz. 8. popołudniu zebra- 
nie czeładników malarzów i lakierników. 

W areżzoie, Na ulicy Targowej w areszcie 
policyjnym Abram Walkensztein, krawiec lat 19. 
Meneła Brzostowski blacharz lat 21 i Ewa Staw- 
ska lat 19, wczoraj wieczorem dostali ataku ner- 
wowego. Doraźnej pomocy udzielił lekarz Pogo- 
towia. 

Napad., Wczoraj na szosie Pabianickiej, na jadą- 
cego własną furmanką handlarza koni, Abrama Szmulo- 
wicze, około wykończaini Alfreda Majstra, napadło 3 
ludzi. którzy pod groźbą rewoiworów zabrali Szmulowi- 
czowi 200 rb. 

Z Fablanio. Walka partyjna trwa w dal- 
szym ciągu, ludność miejscowa tak się rozna- 
miętniła, iż nie umie zapanować nad sobą. Kie- 
dy w środę wieczorem padło trupem trzy osoby, 
sądzono, że na tem się skołiczy. Namiętność je- 
, dnakże wzięła górę i około godziny 1l-ej, gdy 
robotnik, 24-letni Jan Staszczyk, przechodził uli- 
cą Lutomierską, czterech ludzi. dało do niego 


| 
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| 
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stwo, przesadził parkan i począł uciekać, pogo- 
(mili jednak za nim napastnicy, którzy dali za 
uciekającym parę strzałów, kładąc Staszczyka 
| trupem. 
| Ta nowa napaść zaostrzyła stosunki do te- 
go, stopnia, iż jest obawa poważniejszego starcia 
pomiędzy robotnikami. 
W ciągu ośmiu dni było 9 krwawych starć, 
| podczas których zabito 5, raniono zaś 0 osób. 
| Kompania. Dnia 11 b. m., pod wodzą ks, wi- 
karyusza Brzozowskiego, wychodzi z Tnszyna 
kompania do Częstochowy. 


ZABÓJSTWO GEN. MARKGRAFSKIEGO. 


Wczoraj o godz. 31/5 po poładniu przybył 
z Warszawy pociągiem pocztowym do Otwocka 
pomocnik generał - gubernatora warszawskiego 
w zarządzie policyjnym generał-major Andrzej 
Markgrafskij z żoną swoją oraz 3-letnią córeczką 


Przed dworcem oczekiwał na generała wła- 
sny powóz, do którego wsiadł on z rodziną i u- 
dał się do własnej willi, odległej o 1 i pół wior- 
sty od stacji. 

Na drodze pomiędzy willami, wprost sklepu 
Buczyka, wypadło z dwóch stron 10 nieznanych 
Indzi, którzy dali do jadącego kilka strzałów 0- 
gniem krzyżowym. 

Trafiony 2-nia kulami z tyłu w glowę gene- 
rał Markgrafski skonał na miejscu, a ponieważ 
wystraszone konie szarpnęly i poniosły, przeto 
zwłoki jego wypadły z powozu na drogę. 
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Generalowa Markgrafska i 8-letnia córka 
nie poniosły szwanku. 

Zwłoki generała Margrafskiego przewiezione 
do willi, poczem generałowa wysłała depeszę 0 Zae 
bójstwie do Warszawy. 

O godz. 6:ej min. 58 pociągiem spacerowym 
M 68 z Warszawy do Otwocka wyjechali na miej- 
sce: naczelnik żandarmeryi gubernialnej, pułkownik 
Utnof, naczelnik żandarmeryi kolejowej, pułkownik 
Imsen, naczelnik kancelacyi zabitego, pułkownik 
Sobakińskij, rotmistrz źandarmeryi Afanasow, pro- 
kurator, oraz kampania piechoty, w eelu dokona- 
nia obławy na zbiegłych sprawców zamachu. 


Telefonem z Warszawy. 


Dziś o godz. 12 w południe na placu św. Ale- 
ksandra wystrzałem z rewolweru został zabity To- 
botnik, Jan. Walieki, 

O godz. 12i pół po południu do przechodzą- 
cych ulicą Tamką robotników, Józefa Lesowskiego 
i Jana Malenda, dano parę strzałów, obaj robot- 


. nicy są ciężko ranni. 
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Sprawozdanie giełdowe. 


Warszawa. Dziś tendencya na giełdzie 
bardzo ospała. Obrotów prawie żadnych. Noto- 
wano w żądaniu: Walutę 46.92'/,, rento pań- 
stwową 71.30. Nową pożyczką obrotów nie ro- 
biono. 

Z Petersburga nie otrzymaliśmy noto- 
wali gieldowych dzisiejszych. 

Berlin. Dziś tendencya zniżkowa, jednak 
wyczeknjąca, Waluta niemal bez zmiany. 


Telegramy 


Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Pełersbug, 2 sierpnia. „XX Wiek“ donosi, 
że wojska powoli przybywają do Sweaborgn. Ko- 


30 lej nieustannie jest psuta przez czetwoną gwar- 
strzały, Staszczyk, spostrzegłszy niebezpieczen= ` : fed 
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Jedna z kul ugodziła 6-letniego synka gene- 


i 6-leinim synkiem. 
| 
| 


rała. 
wkrótce zmarło. 
Woźnica, raniony w nogę, spadł z kozła, 
: zerwał się jednak i pobiegł za pojazdem, który 
i niebawem zatrzymano. 


Ranione dziecko zawieziono do willi, gdzie , 


dyę. 

We środę około godz 11 przed poł, w rę- 
kach powstańców były już wyspy: Wilcza, Kró- 
lewska, Dokskolm i Santachanina. Z tych ostat- 
nich dwóch wysp strzelano do fortyfikacyi na wy- 
spie Mikolaja i następnie zdobyli ją powstańcy. 
Po zaciętej bitwie powstańcy, którzy strzelali z 
armat i kartaczownie, zajęli wielką wyspę Czar- 
nej Rzeki, 

Z pośród wysp tylko jedna jest jeszcze neu- 
tralną, W rękach rządu pozostaje część zacho- 
dnia Czarnej wyspy, gdzie zęśrodkowano fortecz- 
ny batalion i dwie kompanie pułku strzelców. 
Z Helsingforsu do Sweaborgu wysyłać wojska nie- 
podobna, gdyż powstańcy skierowali działa na 
miasto. 

Czerwoną gwardyąę spotkał opór ze strony 
milicyi i konstytucyonalistów. Przy stąrciach mię: 
dzy nimi są ranieni. Czerwona gwardya uzbrojo: 
na jest w karabiny. 

Wczoraj rano z Bjorke do Sweaborgu popty- 
nęły okręty wojenne: „Cesarzewicż*, „Bohatyr* i 
«Sława». Kompania kartaczownie, jadąca z Wil- 
manstrandu do Sweaborgu, po drodze wyrzuciła 
z wagonu kartaczownice. 

Między Wyborgiem a Helsingforsem komuni- 
kacya przerwana, zarówno kolejowa jak i tele- 
graficzna. 

Ze składu dynamitu około Helsingforsu zni- 
klo 2,380 kilo dynamitu. 

Wozoraj od godziny 3 w nocy do 3 po poł., 
nieustawało bombardowanie między fortami Swea- 
borga. 

Wczoraj zrana wojska, lojalnie zachowujące 
się, usiłowały zbudować most przez cieśninę, lecz 
artylerya powstańców zburzyła ten most, przyczem 
mnóstwo żołnierzy zabito. 

Do powstańców można dostać się tylko od 
strony morza, lecz i to jest bardzo trudne, gdyż 
kilka zbuntowanych statków i torpedowców skie. 
rowało działa na spokojną część miasta. 

Droga około elsingforsu jest zepsutą na 
przestrzeni 35 wiorst. Robotnicy postanowili nie 
przepuszczać pociągów wojskowych. Wszystkich 
powstańców jest około 5,000. Wojska kierują się 
koleją baltycką do Rewla, skąd morzem są wy- 
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syłane na miejsce. Wczoraj przywrócono komuni- 
kacyę między Wyborgiem a Helsingforzem. 

O g. 6 wioczorem na wyspie Królewskiej na- 
stąpił wybuch. prochu. 

Powstańcy zaczęli ostrzeliwać wyspę neutral- 
ną Karaka., Na przybyłe pancerniki „Sława“ i 
„Cesatzewicz* o gœ. 9 wieczorem z zachodnich for- 
tów skierowano silny ogień. 

Pancerniki odpowiadały, lecz pociski z pan- 
cerników przelatywały przez twierdzą. Wówczas 
- pancerniki oddaliły się na 11 kilometrów od twier- 
- dzy i ż fortecy przestano je: bombordować. 


Pancerniki jeszcze przez pół godziny strzela- | 


ły do twierdzy. 

Przez lunetę widać w Sweaborgn białą cho- 
rągiew, O północy na jednej z wysp wybuchnął 
pożar. 

Helsingfors, 2 sierpnia. Caly dzień w Swea- 
borgu odbywała się wymiana strzałów z armat i 
broni ręcznej. Nastąpił wybuch składu prochu w 
Helsingforsie. Wypadły wszystkie okna. Nadeszły 
dwa okręty wojeune. Ostrzeliwanie trwało 2 go- 
dziny. Z początku powstańcy odpowiadali, a na- 
stępnie strzelaninę przerwali. 

tetersburg, 2 sierpnia. Wedlug wiadomości, 
zasięgpniętych przez pdtersburską agencyę telegra- 
ficzną, powstanie wojskowe w Sweaborgu stłumio- 
no. Zaburzenia, wszczęte wczoraj późno wieczo- 
rem w Kronsztadzie wśród jednej z załóg mary- 
narskich w forcie Konstanty, były stlumione -przez 
wojsko, które pozostało wierne swej przysiędze, 
Obecnie w Kronszadzie spokój 


Helsingfors, 2 sierpnia, Zamierzony przez 
czerwoną gwardyę strejk powszechny nie udał 
się. Ograniczył się on do częściowych strejków, 
jednak spokój w mieście jeszcze nie nastąpił. Na 
zewnątrz bieg życia w mieście prawie normalny, 
gdyż instytucye publiczne funkcyonują prawidło- 
wo. -W ciągu dnia przybyły trzy eszelony wojska. 
Władza sądowa zażądała uwięzienia jedenastu 
osób prywatnych, odstawionych na odwaąch, a 
aresztowanych z bronią w ręku przy tłumieniu 
gaburzeń, W zarządzie portu rozpoczęto śledztwo 
karne przeciw sprawcom uszkodzenia telegrafu, 
zepsucia torów kolejowych i zawładnięcia prze- 
mocą parówozami i wagonami. Zepsucia torów 
znów nastąpilo dzisiejszej nocy w wielu miej 
scach. Wczorajszy pociąg kuryerski i pocztówe 
z Petersburga zostaly zatrzymane. 
dzeń naprawiono przy pomocy oddziałów wojsko- 
wych. Komunikacyę na głównej linii magistral- 
nej przywrócono z przesiadaniem podróżnych pod 
stacyą Chahachuty. Telegraf w mieście i dziś był 
zepsuty. 

Fetorsburg. 2 sierpnia. 
domości, dochodzące do prasy o wypadkach w 
Sweaborgi są nadzwyczej skąpe 1 niepełne. 
W rzeczywistości położenie jest znacznie poważ- 
niejsze, niź możnaby sądzić z gazet. W nocy 
zaburzenia przeniosły się ze Sweaborga do Kron- 
sztadtn. Według wiadomości niektórych gazet, 
do portu kronsztadzkiego przybyły zbuntowane 
statki woójennę ze Sweaborga. W mieście wy- 
buchły silne pożary. Równolegle do zaburzeń w 
Śweaborgu wybuchają i szerzą się rozruchy woj- 
skowe w całej Finlandyi. «Czerwoną gwardya» 
pracuje gorączkowo. Są poważne obawy co do 
zachowania porządku wśród wojsk i załóg okrę- 
towych rozlokowanych w Abo, a równieź w Re- 
włu i Dibawie. Zarządzono poważne środki. 
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"W nocy cała zatoka oświetlana jest reflektorami. | 


Wobec wypadków w Finlandyi, gazeta «Wojuskij 
gołos» przewiduje możliwość buntn i w Kron- 
sztadzie. 

.etersburg, 2 sierpnia. (Ag. Bathona). Z Gan- 
ge telegrafują, że 4 statki wojenne w pełnym 


szyku bojowym przyłączyły się do zbuntowanej | 


„załogi. 

Petersburg, 2 sierpnia. (Ag. Bathona). Do 
$weaborga wyjechało 300 rewolucyonistów ro- 
'syjskich. Z wielu miejscowości donoszą, że dra- 
"goni, posyłani do Sweaborga i Gange dla stłu- 
"mienia rozrachów, nie chcą tam jechać, Wiado- 
mości o kapitanie Cocku, naczelnika finlandzkiej 
czerwonej gwardyi, są bardzo sprzeczne. Wedlug 
jednych wiadomości jest on aresztowany, wedlug 
innych kieruje powstaniem w Sweaborgu, wedlug 


innych denese birey plant kolejowy, aby prze- 
szkodzić dowozowi wojska do miejscowości ogar- 


niętych przez powstanie. 

Petersburg, 2 sierpnia. (Ag. Bathona), Wy- 
padki w Sweaborgu wywarły na ludności stolicy 
wrażenie przygnębiające. Mnóstwo osób wyjeż- 


Część. uszko- ; 


(Ag. Bathona). Wia- | 
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dża z miasta. Miasto jakgdyby zamarło i zdrę- 
twialo w oczekiwaniu, 


i 2 Si ia. Komunikat dowy. | 
PROT A Biarea HE | na Stojanowskiego. Ciężko raniony kontradmirał 


i Wszystkio zbuntowane oddzialy wojska poddały 
| się władzy wojskowej. Z, Najwyższego rozkazu 
wyznaczono sąd wojenny, 

Helsingfors, 2 sierpnia. Czerwona gwardya, 
| po nieudaniu próby wywołania strejku powszech- 
| nego, uciekła się do gwałtów. W mieście rozpo- 
| czął się bój pomiędzy czerwoną gwardyą a poli- 
cya i ochroną gminną. Występuje wojsko. 

Helsingfors, 2:g0 sierpnia. Na przedmieściach 
starły się frakcye czerwonej gwardyi. Są zabici 


| i ranni. Zabity porucznik Okerman. Przeciw czer- 


wonej gwardyi wysłano wojsko. 

Petersburg, 2 sierpnia. Dowódca drugiego 
| korpusu, bar. Zalma, telegrafuje, że powstanie 
t w Śweaborgu ustało. Buntownicy aresztowani. 


cych. 
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| Petersburg, 2 sierpnia, „Prawit. Wiestnik* 
| ogłasza: Dnia 1-go sierpnia około godziny 1i-ej 
| wieczorem rozpoczęły się zaburzenia w Kron- 
| sztadzie. Majtkowie 4-go oddziału floty wyszli 
| z koszar, zmieszali się z oczekującym na nich 
| umem robotników i innych osób postronnych i 
! skierowali się do komendanta portu. 

Wezwana piechota rozproszyła część tłumu. 

Jednocześnie rozpoczęło się wrzenie w in- 
nych oddziałach. Majtkowie zaczęli wychodzić 
z koszar. Udało się ich uspokoić, poczem roze- 
szli się po koszarach. 

Tymczasem tlum, utworzony z majtków 4-go 
oddziału i z osób postronnych rzucił się na arse- 

| nat, ale znowu rozproszyła go piechota przy po- 
mocy kartaczownie, 

Później zgromadzony ponownie tłum powstań- 
ców skierował się do fortu Konstanty, gdzie spo- 
dziewał się znależć pomoc. Na forcie wywieszono 
czerwony sztandar. Tłum zajął fort. 

Fort Konstanty ostrzeliwano, O godz. 5-ej 
zrana powstańcy poddali się. 

Przy starciu tłumu powstańczego z wojskiem 
przy arsenale z tlumu zaczęto strzelać z brownin- 
gów, przyczem zabito kapitana I klasy Radjono- 
wa, kapitona II klasy Dobrowolskiego Szumana 
i sztabskapitana Stejanowskiego, 
admirała Beklemiszewa, kapitanów Il-ej klasy 
Krynickiego i Patona i miczmana Maleewa. 

Zrana przywrócono porządek w fortecy. 
| Przybył pułk finlandzki. Winnych areszto« 

wano. 

Kronszted 2 sierpnia. Około g. 1 w noey d. 
1 sierpnia, niespodziewanie rozpocząl się bunt 
szeregowców kompanii minowej fortecznej. Za- 
biwsży komendanta kompanii, podpułkownika Ale- 
ksandrowa, jego pomocnika, kapitana Wroczyń- 
skiego, jego matkę i siostrę Aleksandrowa, po- 
wstańcy, uzbrojeni, skierowali się do baterji, 
gdzie aresztowali komeadanta kompanii saperów 
fortecznych, podpulkownika Grigorjewa, oraz ofi- 
cerów, którzy znajdowali się przy nim. Wszyst- 
kich zamknięto w składzie. 

Do buntowników przyłączyli się szeregowcey 
saperów. 

Owladnąwszy pociągami kolei forteczrej, mi- 
nerzy i saperzy, wśród których znajdowali się 
wólni agitatorowie i kobiety, udali się na fort 
Konstanty. 

Dyżurujący tutaj artylerzyści odmówili przy- 
łączenia się do powstańców. Aresztowano ich i 
oficera związano. 

Kilku artylerzystom udało się zdjąć zamki 
| z armat fortecznych, prócz jednej, 
Owładnąwszy fortem, powstańcy wywiesili 
czerwony sztandar i dali jeden wystrzał armatni. 
Wkrótce z wałów skierowano na nich kar- 
taczownice i armaty polne. Armaty gwardyi arty- 
leryi daly piąć strzałów, 


karabinowemł, poczem przerazili się, zaczęli bie- 
gać po koszarach i rziicać się w wodę. Część 


W liczbie aresztowanych jest mnóstwo osób ob- ; 
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czem zabito kapitana I klasy Radjonowa, kapita- 
na li klasy Szumowa, kapitana II klasy Dobro- 
wolskiego i komendanta kompanii sztabs-kapita- 


Beklemiszew, porucznicy: Patton, Dewerajop, Kri- 
nicki i miczman Malcew. 

Majtkowie rzucili się na arsenal, wyłamali 
drzwi, ale nabojów nie grabili; karabiny były ro- 
zebrana. 

Napierani przez pulki jenisejski ji finlandz- 
ki, buntownicy w części rozpierzehli się, resztę 
zaś aresztowano. 

Mienie mieszkańców nie nie ucierpiało. 

Kronsztad, 2 sierpnia, Komunikat urzędowy. 
W dniu l-ym sierpnia na krótko przed północą, 
zaczęły się zaburzenia w Kronsztadzie. 

Marynarze czwartej załogi fioty, śpiesznie 
nałożywszy czarne kurtki i zrzuciwszy pokrowce 
z czapek, wybiegli z koszar i zaczęli strzelać 
w powietrze, Następnie połączywszy się z Ocze: 
kującym na nich tłumem robotników i innych 
osób obcych, wśród których były i kobiety, ma- 
rynarze ruszyli do domu, zajmowanego przez ko- 
mendania portu. Frzywolane natychmiast oddzia- 
ly piechoty na ulicy Pawłowskiej rozproszyły 
tlam strzałami. 

W tym czasie jednocześnie zaczęły śię zabu- 
rzenia w innych załogach floty. Marynarze za- 
częli wychodzió z koszar, łecz udało się wyper- 
swadować im to i wkrótce rozeszli się na swoje 
miejsca. + 

Jednocześnie znowu utworzył się tlum, złożo- 
ny z marynarzy czwartej załogi foty, oraz osób 
obeych i rzucił się na arsenał, ażeby po wyła- 
maniu bram i drzwi zawładnąć bronią, lecz tu 
ponownie piechota, przy pomocy kartaczownic 


( rozproszyła tlum. 


raniono kontr- ' 
| w rękę, 


| Przybył pułk finlsndzki. 


Po tym fakcie tłum, zebrany ponownie, skie- 
rowal się ku fortowi «Konstanty», gdzie niewąt- 
pliwie liczył na poparcie, gdyż za zbliżeniem się, 
tłumu na forcie tym wywieszono czerwoną flage, 
i wnet nim zawładnięto. 

Fort «Konstanty» był ostrzeliwany, & © g0-, 
dzinie 5-ej zrana powstańcy poddałi się. 

Przy starciu Uumu zbuntowanego z wojskiem 
około arsenału, gdy do wojska strzelano z: brau-, 
ningów, zabici zostali: kapitan I-ej klasy Radio- 
now, kapitanowie ll-ej klasy Dobrowolski, Szu- 
mowi i sztabskapitan Stojanowski; ranieni: kontr- 
admirał Beklimiszew, bagnotem w krzyż i w piersi 
kulą, kapitanowie Il-ej klasy Krynicki i Paton 
z potrzaskaniem kości, oraz mięzman 
Malcew. 

Rano porządek w twierdzy był przywrócony. 
Winni są aresztowani. 

Bronsztad, 2 sierpnia. Ubiegłej nocy nie- 
ustannie grzmiały salwy. Zbuntowali stę majtko- 
wie. Terenem walki były ulice: Pawłowska, Wło- 
dzimierska i Czerwona, oraz bulwar Północny. 

Pogromów mieszkań i sklepów nie było. Są 
zabici i ranni, 

Strzelanie ustało o godz. 4-ej zrana. 

W porcie roboty przerwane, Na ulicach krą- 
żą patrole i tlumy robotn'ków. 

Zdaje się, że pomiędzy majtkami a robotni- 
kami była zmowa, alo robotnicy nie połączyli się 
z majtkami w porę. Majtków aresztowano, 

Obecnie w mieście spokój. Sklepy, oprócz pi- 
wiarii i szynkowni, pozamykane. 

jetersburg 2 sierpnia. Dzisiaj wyjechał do 
PAC główny prokurator wojenny mary- 
narki, 


Petersburg, 2 sierpnia. (WL) Na stojącym 
na kotwicy pod Rewlem krążowniku „Pamiat' Azo- 
wa“ zbuntowała się zaloga, zabsła komendanta i 
czterech oficerów, resztę oficerów zaś aresztowa- 
la, poczem wywiesila czerwony sztandar. Krążow- 
nik połynął w kierunku Finlandgi. 

Pancernikowi „Sława rozkazan0 zatopić zre- 


, woltowany krążownik „Pamiat' Azowa*, 
Buntowniey z początku odpowiadali salwami * 


opuściła fort na parówcu artyleryjskim „Miner“, , 


za którym wysłano pogoń. 

O godzinie 5 zrana powstańcy poddali się. 
Ustanowiono dla nich sąd wojenny polowy, pod 
przewodnictwem general-majora Rakinga. Wśród 
aresztowanych znajdowało się 16 osób cywil- 
nych. - 
Około 
powstanie 


ółnocy d. 1 sierpnia rozpoczęło się 
działów morskich i załóg fintv ne= 


Petersburg 3 sierpnia. Z Rewla nadeszła na- 
stępująca depesza na imią Jego Cesarskiej Wyso- 
kości głównodowodzącego flotą: 

„Mam zaszczyt donieść Waszej Cesarskiej Wy- 
sokości, że część załogi pancernika <Paniat' Azo- 
wa», która pozostała wierną przysiędze, przyby- 
wszy do portu rewelskiego, rozpoczęła walkę z bun: 
townikami, prosiła o przysłanie piechoty i. wydała 
wszystkich nczestników buntu w liczbie 150. 

Dentowniey zostali zwiezani, wysadzeni na' 
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dąd i są rozmieszczeni w więzieniach, Cała za- : 


loga będzie rozbrojoną. Na pancerniku „Pamiat' 
Azowa* przybyło również trzech oficerów, którzy 
byli przez cały czas aresztowani przez buntowni- 
ków. Jeden agitator zatrzymany. 

Generał Polzikow. 
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pe 


- Petersburg, 2 sierpnia. Główny sąd wojenny 
rozpoznawał skargę kasacyjną byłego gubernato- 
ra wojennego kraju zakaukaskiego, Chołszczew- 
nikowa, uniewinnionego przez tymczasowy sąd wo- 
jenny w Czycie, jako oskarżonego o przestępstwa 
polityczne, a uznanego tylko za winnego prze- 
stępstw służbowych, nadużycia władzy i skazane- 
go na zamknięcie w fortecy na rok i cztery mie- 
siące i usunięcie ze służby bez pozbawienia ran- 
gi. Sąd pozostawił skargę bez następstw. 

Petersburg, 2 sierpnia. „Russkij Inwalid* za- 
„przecza wiadomości „Rieczy* z Łodzi o tem, ja- 

oby piąty pułk kozaków w d. 9 czerwa w Ło- 
dzi dał salwę na ulicy i zabił dzieci, oraz zaprze- 
cza korespondencyi tegoż pisma z Warszawy, ja- 
koby administracya więzienia warszawskiego Źle 
„się obchodziła z arcsztantami. W obu tych spra- 
‘wach redaktor „Rieczy”* pociągnięty został do od- 
«powiedzialności sądowej, 

Petersburg, Ż-go sierpnia. Minister spraw we- 
;wnętrznych zatwierdził dziennik, na którego za- 
sadzie asygnowano następujące kredyty na zakup 
'nasiom dla gubernii, nawiedzonych przez nieuro- 
dzaj; dla komisyi woroneskiej, oprócz 500,000 rb., 
'asygnowanych poprzednio, jeszcze 400,000 rb., dla 
„orłowskiej opróez 200,00v rb. jeszcze 180,000 rb., 
idla samarskiej oprócz 1,450,000 rb. jeszcze 550,000 
rb., dla symbirskiej oprócz 1,500,000 rb. jeszcze 
340,000 rb., dla włodzimierskiej 80,000 rb., dla 
'saratowskiej 1,000,000 rb. Prócz tego dla komisyi 
saratowskiej asygnowano na zakup na zboża i żyw- 
ności dla ludności 500,000 rubli. 

Petersburg, 2-go sierpnia. W departamencie 
spraw ogólnych, ministeryum spraw wewnętrząych 
opracowywuje materyały w sprawie żydowskiej. 

Petersburg, 2 sierpnia. Zgodnie z zasadnicze- 
mi przapisami ukazu z dnia 30 kwistnia, opraco- 
"wano, wniesiony do rozpoznania przez radę mini- 
strów, projekt prawa o starowiercach. 

Petersburg, 2 sierpnia. Na zapytanie general- 
gubernatora 'Teodozyi, czy można pozwalać na za- 
Kładanie klubów partyjnych, ministeryum spraw 
„wewnętrznych odpowiedziało, że niema zasady do 
'zakszywania zakładania takich klubów, stowarzy- 
szeń i związków, których działalność nie narusza 
Ustniejących przepisów. 

osa, 2-go sierpnia. Wieczorem do drukarni 
j<Jażnoje Obozrenje» przyszło 15 uzbrojonych lu- 
«dzi, którzy aresztowali wszystkich obecnych i prze- 
tełąwszy komunikacyę telefoniczną, wydrukowali 
1,000 egzemplarzy proklamacyi z powodu zbliża- 
(j408g0 się sądu nad zabójeą dyrektora Stowarzy- 
szenia drukarskiego. Jeden z uzbrojonych trzymał 
(w ręcę bombę. Nikogo nie aresztowano. Praca 
„wwała pięć godzin. 
Moskwa, 2 sierpnia, Rozpoczęto śledztwo z po- 
(wodu ogłoszenia w „Majaku” wiadomości o zabój- 
istwie Hercenstajna przed faktem dokonanym. 
Tyflis, 2 sierpnia, Według wiadomości z Szu- 
my, z dniem 31 lipca powstały zaburzenia w po- 
(wiecie. Tatarzy napadli na wioski: Chanabat, Chra- 
‘mert i Karagłuch. Napaść na Sakeran odparta. 
"Telegraf nie jest czynny prawidłowo. Pocztę ry- 
*zykownie jest wysyłać. Po pogromie pozycyi tà- 
'tarskiej w Szuszy znaleziono 30 trupów tatarskich. 
Ormian zabito 12, raniono 45. Spaliło się 220 do- 
„mów tatarskich. 

Charków, 2 sierpnia. W biurze warsztatów 
(wagonowych ludzie uzbrojeni zabrali kasę że- 


Samara, 2 sierpnia, Na Wołdze ploną składy 
(zboża, drzewa i węgla. 

Orzeł, 2 sierpnia. W Kromach sąd okręgowy 
„rozważał dwie sprawy o pogrom w majątkach hr. 
"Ribeaupierre'a, W jednej z tych spraw 20 pod- 
sądnych skazano na więzienie od 2 do 4 miesię- 
cy. W urugiej sprawie z 50 podsądnych sześciu 
skazano na więzienie czteroletnie, 28 na 8, mie- 
Bięcy z pozbawieniem praw, trzech na miesiąc. 
Pozostali podsadni uniewinnieni. 


Sewastopol, 2 sierpnia, Admirał Skrydłow, 
(w rozmowie z korespondentem  petersb. agen, 
telegraf, oświadczył, że przyczyną wrzenia we 


flocie jest propaganda rewolucyjna przy jedno- 
 ezesnym braku oficerów. Admira! odwiedził 
wczoraj marynarzy, skazanych w sprawie buntu. 
Nie spotkał on wrogiego przyjęcia; nastrój ma- 
rynarzy był tylko smutny. Gdy admirał powitał 
marynarzy słowami: „Jak się macie, bracia?*, 
niektórzy z nich odpowiedzieli: „Nie jesteśmy juź 
bracia, lecz katorżnicy*, Admirał odparł na to, 
że wyrok nie jest jeszcze zatwierdzony, a dla 
niego marynarze- są braćmi. Wogóle admirał 
twierdzi, że zadania uspokojenia floty nie poczy- 
tuje za łatwe. 

Tomsk, 2-go sierpnia, Aresztowano prezesa 
miejscowego komitetu soeyalno-demokratycznego 
pea członków. Zabrano mnóstwo dokumen- 

w. 

Bschmut, 2 sierpnia. W osadzie Makiejewka, 
w okręgu wojska dońskiego, ogłószono stan wo- 
jenny. 
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Petersburg, 2 sierpnia. (Ag. Bathona), Roko- 
wania przedstawicieli działaczy społecznych z pre- 
zesem ministrów ustały wóbec zachodzących wy- 
padków wielkiej wagi. Położenie Stołypina po- 
gorszyło się znacznie. 
gabinecie z Jermolowym na czele. 


DZIENNE. 


Petersburg, 3 sierpnia. (Urzędownie), Cyrku- 
larz ministra sprawiedliwości do starszych preze- 
sów i prokuratorow izb sądowych, prezesów i pro- 
kuratorów sądów okręgowych. 

W ciężkich latach przeżywanych przez Ro- 
syę niebezpieczeństw i wstrząśnień, na władze są- 
dowe spadło w wysokim stopniu odpowiedzialne 
zadanie zabezpieczenia siłą prawa interesów pań- 
stwowych i społecznych pierwszorzędnej wagi. 

Przestępstwa zwiększają się nadzwyczajnie. 
Prawie codziennie nietylko w pojedyńczych .sk- 
tach terorystycznych, zamachach na osoby urzę- 
dowe i prywatne, rozruchach ogarniających nie- 
kiedy obszerne kręgi i przybierających charakter 
zbrojnego powstania, przejawia się występna dzia- 
łalność. 

Wszystko to wymaga od władz sądowych i 
śledczych wielkiego napięcia sil w celu niezbę- 
dnego urzeczywistnienie istotnych zadań sprawie- 
dliwości. Nadzwyczajna trudność tego zadania 


i rozruchy wywoływane były i podtrzymywane, 
tudzież rozszerzane przy pomocy przestępnych 
agitacyj, podburzań, drogą ustnej propagandy i za 
pomotą prasy, 

[Tymczasem w tej 
cego tsianowienia granic, przy których kończy 
się legalna swoboda sądu, a zaczyna się prze- 
stępny zamach na podstawy ustrojn państwowego 
i społecznego, i 

W obecnym czasie, kiedy wrogowie spokoj- 


kie siły dla przedłużenia vaniętu i wzniecema 
nienawiści klasowej, nienawiści do rządu i Naj- 
jaśniejszemu Cesarzowi w jego niezachwianem za- 
ufaniu do sądu, jako najbliższej opory prawo- 
mocnej władzy podobało się powołać władze sa- 
dowe do natężenia czujności w celu zachowania 
mocy prawa i niezachwianej stanowczości dla Za- 
bezpieczenia porządku państwowego, bezpieczeń- 
stwa publicznego i szybkiego oddziałania na wro- 
gów państwa i społeczeństwa, podtrzymujących 
przez swoje przestępne zamachy zamęt w naszej 
ojczyźnie. 

O tej woli Monarszej zawiadamiam panów 
prezesów i prokuratorów instytucyj sądowych. 


Petersburg, 3 sierpnia. Na zasadzie art. 26 
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ogłasza, iż wyjęte zostały z ogólnej jurysdykcji 


władzą administracyjną sprawy, dotyczące niepo- 
słuszeństwa prawnym wymaganiom policyi cywil- 
nej i wojskowej. Winni podlegać będą karze 
grzywien do rb. 3000, albo też więzieniu lub 
aresztowi do 3 miesięcy. Ogłoszeaie nabiera mo- 
cy od dnia jego opublikowania i stosuje się do 
całego okręgu obozu krasnosielskiego. 

Petersburg, 3 sierpnia, Doniesienia gazet o 
zamierzonem wzmocnieniu składu osobistego Rady 
ministrów przez powołanie członków Rady pań- 
stwa i zaproszenie na posiedzenia rady dziala- 
czów społecznych—zmyślone. 

Petersburg, 3 sierpnia, Przewiezienie zwłok 
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Krążą znów pogłoski o | 


 wajów 
skomplikowaną {ostala przez to, że wzburzenia ' 


bezgrapicznej dziedzinie ` 
myśli i słowa potrzeba było bardzo przewidują- : 


nego biegu życia państwowego wytężają wszyst- . 


przepisów o ochronie nadzwyczajnej gubernator - 


sądowej i decydowane będą przez gubernatora ` 


;, posła Hercensteina na dworzec mikołajewski do- 
, konane zostanie jutro. 


j Petersburg, 3 sierpnia, Na stacyach od Pe- 
! tersburga do Wyborga i wybrzeżu od Wyborga 
| do Kronsztadtu rozstawiono wojska. W Kron- 
sztadzie stan wojenny zamieniono na stan obłę- 
żenia, 
Petersburg, 3 sierpnia. O g. 1 w nocy jedno- 
cześnie wybuchły dwa wielkie pożary w przeciw= 
i ległych punktach miasta Petersburga. Żywiółową 
siłą ognia wyróżnił się pożar materyałów drze- 
wanych i kokosowych do maszyn w składach sta- 
i cyi. elektrycznej Smirnowa, sąsiadujących z fa- 
bryką Płatonowa na wyspie Wasilewskiej. Ofiar 
w ludziach niema; straty znaczne, przyczyna po- 
żaru nie wyjaśniona. Drugi pożar , wybuchnął 
na ulicy Leitenburskiej. Pali się fabryka szmat. 
Petersburg, 3 sierpnia. Dnia 2 sierpnia otwo- 
rzono herbaciarnię związku narodu rosyjskiego 
przy ul. Dworiańskiej, którą tego samego dnia 
robotnicy zniszczyli. 
Fetersburg. 3 sierpnia. W nocy dokonano re- 
Mawrin 
| poczem 


wizyi w mieszkaniu studenta Mawrina. 
ranił ciężko rewirowego i zabił stróża, 
sam się- zastrzelił. 

Peterzburg, 3 sierpnia. Główny sąd wojen- 
ny pozostawił bez skutku protest prokuratora 
wojennego przeciw wyrokowi sądu okręgowego 
j wojennego w Tambowie w sprawie nieznajomego, 
skazanego na roty ciężkie za zabójstwo komisa- 
rza policji Zdanowa. Główny sąd wojenny pozo- 
stawił bez skutku skargę kasacyjną uczniów gi- 
mnazyum charkowskieho i innych, skazanych na 
dziesięcioletnie robóty ciężkie za napad na bank 
wołżsko-kamski. 

Helsingfors, 3 sierpnia. W czasie starcia 
gwardyi czerwonej ze strażą obywatelską i poli- 
cyą byli zabici i rami. Porządek przywrótono. 
Naczelnik gwardyi czerwonej, Coch, aresztowany. 

Helsingfors, 3 sierpnia.: Senat -zwrócił się 
z cyrkularzem do gubernatorów w sprawie sfor- 
' mowania rezerw policyjnych. Rano zgłosiło się 
, do polieyi kilkuset młodych ludzi z zagfiarowa- 
| niem swych usług, w celu ustalenia porządku. 
- Drużyna ta nazwała się białą gwardyą i pod kie- 
. runkiem policyi przeciwdziała bezrobociu. Gwar- 

dya czerwona zażądała zawieszenia „ruchu tram- 
konanych, które jeduak kursowały pod 
Gwardya czerwona roz 
gwardya biala odpo- 
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strażą białej gwardyi. 
poczęła ogień z zasadzki; 
. wiedziała. Są zabiei i ranni. Wezwano wojska. 
Gwardya czerwona cofnęła się. Drugie starcie 
„zaszło w pobliżu dworca. Teraz porządek na 
ulicach przywrócono. 

Helsingfors, 3 sierpnia. Położenie w mieście 
-« poważne. Wrzenie wśród robotników podburza- 

nych przez gwardyę czerwoną nie ustaje. No- 

wych groźnych wypadków riema. Twierdza w 

rękach jej komendanta. Porządek w twierdzy na 
„fortach przywrócone. W gwiu 31 z. m. zabito 
w twierdzy pulkowaiza Kośnotora. Liczba ofiar 
podług pogłosek dochodzi do siu, W porcie ze- 
wnętrznymi stoją «<Cesarzewicz:, «Bohatgr», «Sla- 
wa>» i krążowniki-torpedowce. Administracya, po- 
licya, kolej żelazna i słnżba publiczna funkcyo- 
nują normalnie, Władze sądowe rozpoczęły sle- 
dzywo w sprawie bunia w Sweaborgu i psucia 
kolei żelażnej, dróg, tudzież telegrafu, 

Moskwa, 2 sierpnia. Naezelnikowi miasta 
polecono z Petersburga wyjaśnić dlaczego b. po- 
seł do Dumy Jailos o zabiciu Hertensteina tele- 
grafował öv Petersburga wcześniej, niż morder- 
stwo spełniono Badania wykazały, że o godzi- 
nie 7-e) wieczorem wiadomość o zamordowaniu 
Hercenstenia wydrukowała gazeta „Majak”, Re- 
daktor jej privat docent, Grecz, wskazał osobę, 
która zawiadomiła go o morderstwie. Naczelnik 
miasta przedsięwziął wszelkie środki, by osobę 
tę sprowadzić do Moskwy. 

Moskwa, 3 sierpnia. Związek moskiewski 

pracowników drukarskich rozesłał do wszystkich 

miast, gdzie istnieją organizacye związku, pro- 

gram prac zamierzonego wszechrosyjskiego zjaz- 
< du drukarzów. 


Ur, SOŁOWIEJCZYĆ 


j 
| 
| choroby dzieci i wewnętrzne 


Piotrkowska Nr. 128 
; przyjmuje: 9—10 r. i 4—6 po poł. 


i 
Í Telefon Nr. 818. 1102 


M 174 


ROZWOJ. — Piatek, dnia 3 sierpnia 1906 r. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej 


K, E, È. 


Z dnia 2/VIII 


2/VIII 1 pp.| 7440 |-4-28.0 | 55 


max.-1-29 5° © 

2/Y LI 9 w. | 743.5 |+22.0 | 80 | PåZ 1i Temperaiura 

3/VIII 7 r. | 7423 |+-188| 87 | PA W 1 |min.--15.0” C: 
Opsdu 0.0 


Z WARSZAWY: | ©" 


* Ofiara zaciekłości partyjnej. 

I znowu mamy do zanotowania jeden z tych 
ohydnych mordów na tle zacieklości partyjnej, 
w które obfitować poczęła doba współczesna. 

Ofiarą padl młody, dzielny i inteligentny ro- 
botnik, Walenty Baranowski, delegat związku 
narodowego-robotniczego, przybyły tu z Zagłębia 
Dąbrowskiego na wezwanie grupy robotników fa- 
bryk garbarskich, dla przejęcia z rąk socyalistów 
sprawy zalagodzenia strejku garbarskiego, który 
doprowadził do ruiny pracowników garbarskich. 
Baranowski sprawę tak dzielnie pokierował, że 
pomimo działań wichrzycieli, doszło do porozu- 
mienia pomiędzy stronami i bezrobocie zakończy- 
ło się ku zadowoleniu stron obu. 


Piotrkowska 1:0. Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą 


Mycie sayi wystawowych, okien w domach prywatnych, w febry- 
konserwowanie 
specyalną masą chemiczną. Malowanie padłóg olejno. Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 
Zabezpiecza mieszkania cd kurzu zastosowując „PYŁOCHROKU, 
Zapewniamy jaknajdokładniejsze wykonanie robót. 


kach i tp. Frełeromwaznie posadzek, 


eS 


Alasa Szkoła Handlowa 
Kupiectwa Łódzkiego 


n'niejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczę- 
W tymże dniu winni się stawić uczniowie, ma- 
jący wyznaczone poprawki powakacyjne. Lekcje rozpoczną się 1 września. 
Kancelarya Szkoły otwarta we wtorki i piątki od 10—12 w południe. 
Rada Opiekuńcza Szkoły Handlowej | 


w Lodzi. 


ły się dnia 23 sierpnia. 


1090—3—3 


Pensya żeńska 4 klasowa 


z 8 oddziałami przygotowawczemi 


-ANIELI ROTAERT 


_ ulica Nacso—Spacerowa Re 29. 
Lekcye ropoczną się 20 sierpnia. 


W Mmowłodzu nad rz. Pilicą 


są jeszcze Letnie mieszkania do wynajęcia. 


(Ulica Zielona nr. 11.) 


sprzedających towary kosmetyczne. 
Piotrkswska 43. 


Pomyślne to zakończenie bezrobocia rozbu- 


Zapis uczenie codziennie od g. 9—11, 


DE ma 
Dadoszemie:. 


. Filie moją w Łodzi, niica Piotrkowska 33, zwinąłem dnia (1) 14 go 
Mpea r. b. i podają do wiadomości Szan. mojej klienteli, 
będą nadal do nabycia we wszystkich składach aptecznych i w skiepuch, a 

Hurtową sprzedaż moleh wyrobów powierzyłem p. M. KRELL, Wica 


Fabryka perfum i mydeł toaletowych 


RYSZARDA WILDT w warszawie. A 
PAREEK ER EREEREER R I i 


ilem danym z tyłu, padi on zabity. 


dziło przeciw niemu mściwość ze strony przeciw- 
nej partyi, której okrutnym wyrazem stał się za- 
mach skrytobójczy na jego życie. Zamachu do- 
konano wczoraj o godz. w pół do drugiej, przy 
wicy Leszno X 40, w chwili, gdy Baranowski 
przechodził przez bazar, mieszczący się w po- 
dwórzu tego domu, Ugodzony w szyję wystrza- 
Towarzyszą- 
cy mu kolega, Bolesław Pajdowski, rzucił się by 
ścigać zabójców, ale wpadł w ręce policyi, która 
go zaaresztowała. Zabólca zbiegł. Zwłoki Ba- 
ranowskiego przewieziono do garbarni Blumka, 
przy ul. Nowolipki M 46, Widok ofiary ohyd- 
nego gwaliu wywołał wielkie oburzenie śród ro- 
botników fabryki, 


*  Ułaskawienie. 

Wyrok śmierci, wydany przez warszawski 
sąd wojenny na Wacława Walczewskiego, w dniu 
wczorajszym -generał-gubernator. warszawski za- 
mienił na 20 lat robót ciężkich. 

Jak wiadomo, Walczewski był oskarżony 0 
napad na sklep monopolowy w Adamowie pod 
Łakowem. 


Rozklad pociągów. 
Letni. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi: m) 7.10, b) 1200, ©) 1.38, à) 3.15, 
e) 6.10, ) 8.20, 8) 12.30. h) 8.45, J) 6 35. 


Przychodzą do Łodzi: 1) 7.50, k) 9.25, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, o) 8.30, s) 10.00, p) 11.60, r) 4.35. 


IIET; 


Jakierniczy lub ra remizę: 


Piotrkowska 130. 


M w oficynie, 
linoleum l 


13105r1 PB 


14 obok Zielonej; 


Shladewza Bl. 
Kiema jak 


e ae 
4: | Drobna ogłoszenia. 


A! Kio pożyczy 1500 rb., otrzyma przy 
t zupełnej gwarancji calkowite utrzy- 


iż PRT moje 
e 


1054—3—2 me; 


w Admin. „Rozwojn*. 


chowsza nr, 16. 


zp Do wynajęcia od 1 października r.b, 
sj przy ulicy Konstantynowskiej nr. 24; 

5 | 1) Pemięszczenie obszerne 

na zakład ślusarski, stolarskt, blącharski, 


jo z kuchnią na parterze w ciicynie; , 
35) I pokój z kuchią na 2 piętrze 
ZZA Z R kpa 


Mieszkania do wynajęci: 
mniejsze i większe z wodociągiem, klo- 
zetami | wszelkiemi wygodami Lipowa 


3 pokoje z kuchnią za 170 rubh, 


najlepsza marka światowa, najbardziej 
w Holandyi rozpowszęchniona. Sporzą- 
dzene na mleku lub wodzie Kakso Driessen 
daje napój nadzwyczaj smaczay 1 
way wzmacniający siły i nerwy. 

cyonalniejsze śniedania codzienne. 


v 


za łatwe zatrudnienie odpowiednia 
wynagrodzenie Oferty składnć „Omedze* 


Do wynajęcia iilla piekarską. Blizszych 
informacy) udzieli piekarała, Często- 


Kolej Wawszawsko- Kaliska: 
Odokodzą do Kalisza: o godzinie 7.36, 11.46, Lig 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka- 
tieza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. | 


Kolej obwodowa, 


Odchodzi ze siavyl Łódź-kaliska do Słotwin o godż. 
6,40, za Słotwin uo st. Łódź-ksliska 10.10. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
łuszek do st. Łódź-kaliska 0 godz. 6.25. : 

UWAGI. Godziny, wydrukowańe tłustym drukię. 
oznaczają czes od godz. 6 wieczorem do 6 runo. 

W pociągach oznaczonych litersmi a, e, 1 1 p kursu- 
ją pomtędzy Warszawą a Łodzią bez przesiądania się, 

Pociągi oznaczone literami a, b, ©, ©, |, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kut- 
gują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta i niedziele. 


eta M o e m A R a 


" " ” » » „ 


Ja 3 ” , » ” n 9 n 
nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych 1 osób dore- 
slych, oras mleko surowe oczyszczane ws fakonsch 
trowej miary. 

Dostarcza do domóy na zamówienie dwa razy 
dziennie. | 


'Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Bzielna 30. Telsfon 804. 


| 3 i zalecane dia dzieci w wieku do 3-%h m. 
2 


| CGzłowież w sile wieku, z poważną re- 
komendacyą orc administracył 
omu, 


2) 2 poka” 


[D”etówka (syst, Lankastra), mało u- 
¿ywana i przybory myśliwskie 

sprzedania, Piotrkawska % 111—w pral- 
| ni. Tamże siodło anglelskie. 1814-2-1 


1110—3—1 


= A RZYCA pl daed IAA RP 2 DODANY LERE 
ro NPRCE robią sukRie, biuzki. Przejazd: 
48 m. 11. ll-gie piętro. 1611—r—12. 
pcnis sztucznych zebów Bolesława 
Juszczakiewieza, Piotrkowska 94 m. 2. 
1479—12=1 

potrzebne są zdolne prasowaczki. Plotr= 
Kkowska 243. ` 1795—3—3 
przybłarał się pies wyżeł maści bront- 
zowaj. Odabrać można na ui. Dobrej 

nr. 10 m, 1 1802—2—2 


} pesó) umeblowany do wynzjęć.a Zaraz, 
| z-oddzielnem wejściem. Mikołajewska 

nr. 40 m, 6, 119373—3 
pojrzebna zdolna bieliżniarka na stałe. 


Mikołajowska 46, sklep. 1807-4-2 
a rzebny zaraz farbiarz do garderob 
męskiej i damskiej. Nowe Chojny ul. 
QCankego nr. 14, p Ê K. Lelek. 181021 
Sprzecam tremo lusiro Ulica Lipowa 
nr 9 m. 10 druwie piętro. 18t5—1. 
Szkoła Thomasa obeczie mieści stà ul. 
Spacerowa 34, Lękcye dla dorosłych= 
1124—d—13 
Za książeczku legitymacyjns nam 
imię Maryanny Leske, wydana z 924 
1788—83— 


ny Żyrardów. 


aging? 
kop. 5, Nr. 38151, 


kwit zaliczeniowy na rb. 13 
wysłany przez A. 


oży- | Berg 2pud 20f. odpadków wełny, fracht 
ajra- | 37194 z Łodzi fab, do Włocławka dla 
9010 i mleczarni Osięciny. 1792—3—3 
| agina? peszport na imię Maryanny 
e Z ózteckiej, wydeny z gminy Piątek. 
-pi Al ` 1808—3—1 
Rari | "Zaginął chłopczyk 5 cio letni, abrRny 
ga © ŻĘ granatowe ubranko, na imię ma 
B Henio, Łaskawego znalszeę uprasza się 

s/o Brera do Oehronki II na 
Karcia. 1803—1 


aginąt paszport na iimig Walentego 

| <=Mańkowskiego, wydany Z gminy Mi- 
stál, powiatu kutnowskiego. 1800-3-2 

$ gasna paszport na imię Leopolda Szpi- 
ro, wydany przez wójta gminy Dobra. 

i 1805—3—2 
Zgobtono świndęctwo felezerszie w iram- 
waju pabianiekim 31 lipca. we- 
go zialazcą uprasza się złożyć takowe 
w Aduminisuacyi „Rozwoju“. 1804—2—3 


1811—3—1 


1512—1 


Powrócił 


D:$. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 


Krótka ul, RZ 4 
przyjmuje od 8— 2 rano 1 6—9 wiecz., 
panie od 5—6 p.p. 195c122 


Dr. A. Grosglik 


przeprowadził się na 
_ ul. Zielona AE 5. 
każ skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
0d 8/,—11'/, ia 6—8 wiecz., panie 5—6 


południu, 
W niedziele i "święta 9 r. do 1 Agi 


JK 


ED: Jelnieki 


przeprowadził się na 
ulicę Andrzeja R Ta 
Głorchy weneryczne, moczopłeiowa i skórna 


Przzjmuje odg. 8—11 rano i od 5—8 pop. 
w niedziele i swięta od 9—12r, 1013.4.37 


Powrócił 


Dr. H. Smackin 


ohoroby weneryozno i 


Nawrot fir. 2. 
e) e pd od 8—11 i do 6—8 po połud. 
panie od 5—6. 7166 


Dentista 6. A. Guzman 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Ni 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 I od 2 do 5 

popoł. 196c65 


skórne 


Dentysta lekarz 


M L ARONSON 


Piotrkowska X 101. 110633 
wyjechał na miesiąc. 


Dr. Ładysław Michalski 


b. asystent prof, Krassowskiego (Peters - 
borg) po powrocie z zagranicy zamieszkał 
w Łodzi przy ul. Milsza nr. 45, Choroby 
kebiecs, dzieoinne I wewnętrzne. Przyjmuje 
do 10 reno i 4—6 po południu 1098-3-3 


Dr. A. Rząd 


powrócił 


RAWROT T 13. 


1108-3-2 


Dr. LEOPOLD KLAGZKIN 


Konslantyrowsta Il 


Choroby dróg moczowych; skór 
ne i weneryczie, 
Przyjmuje od g. 10—1 rano i od 5—8, 
"panie od 4—5. 1070—r-11 


De. D. Hemal 


i Spsoyslleta ohorób uszu, nosa; 
rtani i gardła 


S6oit. 162r42 
Frzyjaoja e godziny 9'/;—11-ej zrana 


8—7-ej włieczorein. 
calsjczoka 4, obok Dzielnej. 


W tłoczni <Rozwoja>, Przejazd M 8, 


hę i a 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 3 sierpnia 1906 r. X 174 


Dyrekcya Szkoły handlowej 7-0 klasowej 


w ZGIERZU 


niniejszem podaje do wiadomości publicznej, że egzaminy wstępne do 


wszystkich pięciu klas i przygotowawczej rozpocznęły się w d. 23 sier- 
pnió b. ta 


Wpisowe wynosi w klasie przygótowawczej 60 rb., I, II, III 80 rb. 
SEV V 100 rb. rocznie. 1055-10-5 


BR asza 
Lidikięgo Rzemiślninagy  Dowarzpttna 
Pożyczk.-Oszczętnościowego 


cd dnia 14 lipca przeniesioną została ż ul. Krótkiej na 


M Andrzeja nr. il. 


Korespondent 


poszukiwany nu godziny, władający jẹ- 

zykami polskim, rosyjskim I ntemieckim. 

Adres wSkaże ine, ostajn 
107—3—2 


Zeginat paszport 
na imię Juliusza Richtera, wydany przez 
wójta gminy Klonowa, wraz z noteszm, 
trzema listami pedpisanemi „Midler* i 
dwoma rachunkami. Łaskawy. znulazca 
raczy oddać do rządcy domu przy ulicy 
Widzewskiej % 36 za stosownem wyna- 
grodzeniem. 1109—3—2 


f Ni 


ad posz BRA! 


1034—2-2 


Fosłatyna Falieran, „Przyłentny p pokarm 


najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- 
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasie odłą- 
Zadwia LAY zapewnia prawidło- 
zaa I, PE jaa " My rpaoyalnpah Tbmarzystwa 
aaślądowniotwami, 460—18-20 | «245 
- | 8 «o lBliepeli= 
WE Reprezentanci na Królestwo Polskie 
Ri. l3” | 
ER EE 
Ubranie męskie $ Sa 
RE. fl JE 
u BE a | 8 
3 PZ 
Pełeryna męska "NE" j SYN 
Mb. 47 > i 
z 5 Warszawa, Hotel Bristol, KĘ 
Spodnie męskie > noładają Aa 


Wymieniam w ciągu 10 FE 
dni garderobę nieużyw a- [eg 
ną. Wobec niebywałych EM 
nizkich cen uskuteczniam (i 


Dźwigi „Btis*ć 

Maszyny do pisania p Remingtonit , 

Wagi amerykańskie „Fairbankaćć esej 

Biurka amerykańskie y; Deriyi Ki 

Wełocypedy amerykańskie „Olorełana” „Rambler” 

Szafki składane „„iFermickećć 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „„Welisa* f 

Segregatory pimperigl.is e 
Zastępca na Łódź | okolice 1058 

8 R. $. PUS ul. PRA Je 2 


7 Z j 
r pa i7 ig e A aa Ra A 
apiocsnych i aptekach. Ostrzegamy przed - k 


sprzedaż wyłącznie za BĘ 
gotowiznę. 
Emil Schmechel 


w Łodzi, Piotrkowska 98. BE 
w Warszawie: Marszałkowska 130. FAB 


FS IA a IES A AR reż Ritai SARTA ASR Y A 
k A PZ 2 d a Kli a z 4857) RZ) 
GH P NTAS MLS SA F AH 


Przyjmuję aadrabiania pończach, 
Bikołajowska 59 m. 56, 2 piętro. 


| 1111-4 r "28 


_— NOWY 
Egzystująca ed lat14 wodzi | 

| Pracownia haftów 1166 

i znaczenia bielizny 


D. HAZDRKIEWIGZOWEJ 


uiiea Przejazd M 12, m. 14, 
w podwórzu, w oficynie, II piętro, 


przyjmuje wszelkie roboty w zakre% 

nitu wchodzące, wykonywa tako” 

ws starannie na czas oznaczony, 
po możliwie nizkich cenach, 


| Przyjmuje się uczenice. 
ULICA PRZEJAZD AMV 12, 


Po półrocznem zawieszeniu z rozporządzenia władz rządowych 


„DZWONKA CZĘSTOGHOWSKIEGO”, 


uzyskaliśmy pozwolenie na dalsze wydawnictwo tegoż pisma. 
Premium pDBzwonka Częstochowskiego” na rok bieżący 
stanowi 12 książek pod tytułem 


„SKARBCZYK POLSKI, 


„Dzwonek Czzstochowski” kosztuje z przesyłką kwartal- 


nie 1 rubla, Okazowy tom 
wysyłamy bezpłatnie. 
Listy adresować: 
chowie pod Jasną Górą. 
W Warszawie można opłacać w Kantorze „Dzwonka Cz.“ przy ulicy 
Mokotowskiej 47. 


Przyjaciół naszego pisma serdacznie prosimy 


o poparcie. 
Redaktor i Wydawca ks. Józef Adamczyk. 


„„Dzwonka Częstochowskiego” na żądanie 


Redakcya „Dzwonka Częstochwskiego'* w Często- 


w OFICYNIE 2-gis PIĘTRO. 
*'OHLSId 913: JINADIJO M 


zas inął paszport na imię Władysława 
Torzewskiogo, wydany Z gminy Rad s 
1789—3— 


964—2—2 


goSZCZ. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


